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Przebój Wolbrom – Świt
Nowy Dwór Maz. 1–2 (1–0)

Widzów 1000.
Przebój: Palczewski – Żelazny, Jurczyk, Duda,
Wdowik – Dudziński, Lickiewicz, Nagaoka (86
Osuch), Derejczyk (75 P. Szczepanik) – Rak,
Kuta (82 Górski).

Fogler – Lendzion, Reginis, Gurzęda, Obem
– Enow, Zjawiński, Lewicki, Adamczyk (75 Koń-
czyński) – Galicki (72 Jagodziński), Drwęcki.

Po pierwszej połowie wydawało
się, że wolbromianie są w stanie
pokonać wicelidera. Gola do szatni
zdobył kapitan miejscowych Ja-
rosław Rak, przykładając nogę
do podania Kuty.

Kiedy kibice czekali na dalsze
bramki, które miały być konsek-
wencją kontrolowania meczu,
wolbromska układanka rozsypała
się zaraz po przerwie. Piłkę za-
graną pomiędzy Dudzińskim
i Dudą przejął jeden z rywali, po
dośrodkowaniu którego Obem
dopełnił formalności.

Później piłkę zagraną wzdłuż
bramki przeciął Reginis, a że
w ostatniej chwili przed Palczew-
skim przebiegł jeszcze Zjawiński,
wolbromski bramkarz był nieco
zdezorientowany, nie mając szans
na skuteczną interwencję. – Trzeba
było załatwić losy meczu w pierw-
szej połowie, a tak wraz z każdą
straconą bramką uchodziło z nas
powietrze. Zagraliśmy dwie różne
połowy – ocenił Jarosław Rak.

(ZAB)

Kolejarz Stróże – OKS 
1945 Olsztyn 3–1 (0–0)

70, 3–1 Miłkowski 77.

Zarychta – Gryźlak, Księżyc, Cichy,
Walęciak – Jeżewski (72 Leśniak), Lipecki,
Frankiewicz (46 Mężyk), Łętocha (46 Kozub)
– Florian (46 Bergier), Socha.

Iwanowski – Koprucki, Aziewicz, Fal-
kowski, Spychała – Stefanowicz, Alancewicz,
Sędrowski (46 Tunkiewicz), Suchocki (63 Mi-
łoszewski) – Filipek (46 Miłkowski), Łukasik.

Mecz II ligi miał dwa oblicza.
Z pierwszej połowy odnotować
jedynie wypada przymiarkę
w 38 min Bartłomieja Sochy
z 18 m, po której piłka poszy-
bowała tuż nad poprzeczką.

W przerwie trener gospo-
darzy posłał na boisko aż trzech
nowych graczy, zaś ofensyw-
nego skrajnego obrońcę Michała
Gryźlaka przesunął do drugiej
linii. Były to szczęśliwe decyzje.

Gryźlak okazał się współauto-
rem dwóch goli. Tuż po wzno-
wieniu przeprowadził rajd pra-
wym skrzydłem, wykładając
piłkę Mariuszowi Mężykowi,
który nie miał kłopotów ze skie-
rowaniem jej z 10 m do siatki.
Po upływie dalszych ośmiu mi-
nut były gracz Sandecji powtó-
rzył swój wyczyn, tym razem
dokładnie podając do Sochy. Po
jego strzale futbolówkę przejął
Dariusz Walęciak, trafiając
w dalszy róg bramki. Ozdobą
spotkania okazał się trzeci gol
dla miejscowych. Socha jak gdy-
by od niechcenia kopnął futbo-
lówkę z 25 m, a ta wpadła
w okienko. Honorowy gol dla
gości to efekt pozostawienia bez
opieki Pawła Miłkowskiego i jego
przytomnego strzału z 10 m. 

– Punkty oczywiście cieszą,
ale od swych zawodników
oczekuję znacznie lepszej
postawy – powiedział po me-
czu trener Kolejarza Jarosław
Araszkiewicz. (DW)

Start Otwock – Okocimski 
Brzesko 1–3 (1–1)

Bułka – Bobrowski, Karaś, War-
szawski, Nowotka – Kęska (77 Choiński),
Wocial (62 Okafor–Agu), Mazurkiewicz,
P. Stańczuk – Endzelm (77 Herman), So-
bótka (62 Uzoma).
Okocimski: Palej – Szymonik, Policht, Ceg-
liński, Wawryka – Rupa (81 Krzak), Jagła,
Wojcieszyński (70 Kozieł), Kostecki – Jarosz
(52 Kisiel), Popiela (56 Ogar).

Drugoligowy Okocimski udo-
wodnił, że jest drużyną z cha-
rakterem. Ponownie w ciągu
niespełna dwóch tygodni „Pi-
wosze” zmierzyli się w me-
czu wyjazdowym z liderem
i po raz drugi rozpoczęli
spotkanie od straty gola, jed-

nak zarówno pojedynek
w Stróżach jak i w Otwocku
wygrali! Przełomowym mo-
mentem spotkania był wy-
równujący gol Łukasza Po-
pieli, który wykorzystał do-
środkowanie z rzutu rożnego
debiutującego w zespole
brzeskim Daniela Jarosza.
„Piwosze” dobili gospodarzy
zaraz po przerwie, gdy po
krótkim okresie nerwowej
gry z obu stron Maciej Kisiel,
po prostopadłym podaniu
Sławomira Jagły, z bliska po-
konał bramkarza Startu.
Miejscowi do samego końca
bardzo ofiarnie walczyli o do-
prowadzenie do remisu,
znacznie groźniejsze były
jednak kontry Okocimskiego.
Po jednej z nich, Tomasz
Ogar wykorzystał podanie
Tomasza Kozieła i ustalił wy-
nik meczu.

(PIET)

Sandecja Nowy Sącz
– Znicz Pruszków 3–1 (1–1)

0–1 Chałas 39
1–1 Bębenek 44
2–1 Jonczyk 53
3–1 Aleksander 56

Widzów 3500.
Sandecja: Różalski – Makuch, Cios, Niane,
Borovićanin – Stefanik – Bębenek (73 Broź),
Zawadzki, Jonczyk (78 Bania), Gawęcki – Ale-
ksander (86 Chlipała).

Bieniek – Klepczarek, Ptaszyński,
Radler, Janiszewski – Rybaczuk, Osoliński,
Ekwueme (67 Kasztelan), Kaczmarek (78
Piesio) – Chałas, Feliksiak .

Na takie spotkanie sądeccy ki-
bice czekali od dobrych kilku
lat. Piłkarze obydwu zespołów
zafundowali im wczoraj świet-
ne doprawdy widowisko, w któ-
rym dominował radosny, ofen-
sywny futbol. Zarówno Sande-
cja, jak i Znicz, porzuciły chłod-
ną kalkulację, stawiając na
atak, co skutkowało trudną do
zliczenia ilością sprzyjającym
bramkom sytuacji. Wisienką
na torcie okazał się gol zdobyty
przez Macieja Bębenka. Kapi-
talnego strzału pomocnika
miejscowych nie obroniłby ża-
den golkiper na świecie.

Znicz rozpoczął odważnie,
od zablokowanego przez Mar-
cina Makucha strzału najlep-
szego w swych szeregach To-
masza Chałasa. W 9 min San-

decja powinna była wyjść na
prowadzenie, ale uderzenie
z 5 m Arkadiusza Aleksandra
w sobie tylko znany sposób gło-
wą (tak jest!) sparował Adrian
Bieniek. Później na ofensywną
akcję jednej strony, druga od-
powiadała swym atakiem.

Przed golowymi szansami sta-
wali Dariusz Gawęcki w 14 i 17,
Makuch i Aleksander w 26 oraz
Chałas w 30 min. Wkrótce fa-
talny błąd przytrafił się Janowi
Ciosowi, który zbyt krótko po-
dał do swego bramkarza,
a z prezentu skorzystał skwa-

pliwie Chałas, trafiając z 12 m.
Sandecja odpowiedziała tuż
przed przerwą. Z 25 m kapital-
nie przymierzył Bębenek, a pił-
ka po odbiciu się od wewnętrz-
nej strony składania słupka
z poprzeczką zakończyła swój
lot w siatce.

Ukierunkowana na ofensy-
wę postawa gospodarzy od po-
czątku drugiej połowy dwu-
krotnie przyniosła oczekiwany
efekt Najpierw najmłodszy na
placu 17–letni Michał Jonczyk
ze spokojem właściwym ruty-
niarzowi wykończył dwójkową
akcję z Petarem Borovićani-
nem, z 10 m plasując futbo-
lówkę w dalszym rogu, a wynik
ustalił Aleksander, skuteczną
główką z 5 m wieńcząc dośrod-
kowanie Dariusza Zawadzkie-
go. Goście mieli pretensje
o uznanie gola, domagając się...
rzutu karnego dla Sandecji.
Utrzymywali bowiem, że ostat-
ni ręką piłki dotknął ich gracz
Mikołaj Rybaczuk. Z kolei tre-
ner Znicza przekonywał po
meczu, że to napastnik gospo-
darzy pomógł sobie ręką.
W każdym razie po konsultacji
z asystentem, sędzia wskazał
na środek boiska. W końco-
wych fragmentach spotkania
sądeczanie spokojnie pilnowali
wyniku, a gdy ich rywale do-
chodzili już do strzałów, to bez
zarzutu interweniował Mariusz
Różalski.

DANIEL WEIMER

Aleksander już trafia
I  L I G A  P IŁK A R S K A .  Bardzo dobre widowisko w Nowym Sączu

Zdaniem trenerów

Dariusz Wójtowicz, Sandecja:
– Chłopcy pozytywnie zareagowali na wysoką porażkę w Szczecinie.
Chcieli wziąć odwet za tamto niepowodzenie i postawili na swoim.
Straciliśmy co prawda frajerską bramkę, nie załamała ona na szczę-
ście moich podopiecznych. W drugiej połowie zaskoczyliśmy rywali
frontalnym atakiem, co skutkowało kolejnymi golami. Wygraliśmy
zasłużenie, choć Znicz okazał się bardzo wymagającym przeciwni-
kiem. Udanie zaprezentował się przed własną publicznością Arek
Aleksander. Absorbował obrońców, był bardzo aktywny. Do Zabrza
jedziemy powalczyć, nie boimy się Górnika.

Krzysztof Chrobak, Znicz:
– Piłkarze obydwu zespołów stworzyli ciekawe widowisko. Zagraliś-
my zdecydowanie lepiej, aniżeli w ostatnim meczu z Flotą, mimo to
zeszliśmy z boiska pokonani. Uważam, że bardziej sprawiedliwym
wynikiem byłby remis. Przy zdobyciu trzeciego gola Aleksander po-
mógł sobie ręką, co nie zmienia faktu, że był jednym z najlepszych
graczy na murawie. Sandecja tworzy ciekawy, preferujący technicz-
ną piłkę zespół. (DW)

Motor Lublin – Widzew Łódź 0-0.
GKP Gorzów Wielkopolski – Stal Stalowa
Wola 0-0.
KSZO Ostrowiec Świętokrzyski – Dolcan Zą-
bki 1-0 (1-0), Sobczyński 39.
Flota Świnoujście – Górnik Zabrze 0-0.
MKS Kluczbork – Pogoń Szczecin 2-0 (0-0),
Nitkiewicz 56, Sobota 90.
Wisła Płock – Warta Poznań 1-1 (0-1), Żytko
90 karny – Iwanicki 19.
GKS Katowice – ŁKS Łódź 4-1 (3-0), Kaliciak
11, Iwan 38, Goncerz 45, 79 – Wolański 50.
Podbeskidzie Bielsko–Biała – Górnik Łęcz-
na 2-2 (0-1), Świerblewski 50, Chmiel 90 –
Surdykowski 31, Niedziela 87.
    1.  Flota                           6            14            4-2-0        10-2
   2.  Zabrze                       6             13              4-1-1          8-3
   3.  GKP                             6             11             3-2-1          6-4
   4.  Sandecja                  6            10             3-1-2        10-9
   5.  GKS                             6            10             3-1-2          8-7

   6.  KSZO                          6            10             3-1-2          6-10
   7.  Dolcan                       6              9             2-3-1          6-3
   8.  Warta                         6              8            2-2-2        12-5
   9.  Pogoń                        6              8            2-2-2        10-6
 10.  Wisła                          6              8            2-2-2          7-5
  11.  Widzew                     6               7              4-1-1          6-2
 12.  ŁKS                              6               7             2-1-3          4-7
 13.  Podbeskidzie        6              5            0-5-1          7-8
 14.  Znicz                           6              5             1-2-3          5-9
 15.  Motor                         6              5             1-2-3          3-8
 16.  Kluczbork               6              4              1-1-4          4-11
 17.  Łęczna                      6              3            0-3-3          4-11
 18.  Stal                              6               2            0-2-4          3-9
Widzew Łódź ukarany odjęciem 6 punktów
za korupcję.
W następnej kolejce (5-7 września):

Warta – GKS 15, Stal – Podbeskidzie
16, Dolcan – Wisła 16; Łęczna – Flota
17, Zabrze – Sandecja 18, Pogoń – Motor 18; 

Widzew – KSZO 18.45. (ML)

„Piwosze” 
pokazali charakter

II liga

Różne połowy

Asystent Michał Gryźlak

Bruk–Bet Nieciecza
– Hetman Zamość 2–0 (1–0)

1–0 Dzierżanowski 5, 2–0 Szczoczarz 75.

Widzów 700.
Baran – Kleinschmidt, Czarny, Jacek,

Zontek – Kot (46 Fedoruk), Metz, Prokop,
Szałęga (46 Wójcik) – Smółka (68 Jałocha),
Dzierżanowski (59 Szczoczarz).

Prus –Demusiak, Skórski, Miszczuk, Kacz-
marek – Fundakowski (88 Robak), Rajtar, Kycko,
Lindner, Sowa (79 Kozioł) – Galant (29 Szyper).

W 5 min po składnej akcji nie-
cieczan Piotr Kot dośrodkował
spod linii końcowej do będącego
tuż przed bramką gości Walde-
mara Dzierżanowskiego, który
bez trudu głową skierował piłkę
do siatki. Od tego momentu gos-
podarze wyraźnie zwolnili tempo
i w I połowie kibice oglądali tylko
pojedyncze akcje swoich ulubień-
ców. Dwukrotnie stuprocento-
wych sytuacji nie wykorzystał
Paweł Smółka. Przyjezdni w za-
sadzie tylko raz poważniej za-
grozili bramce Bruk–Betu. Było

to w 13 min, gdy po mocnym ude-
rzeniu z dystansu Łukasza Kacz-
marka bramkarz gospodarzy od-
bił piłkę przed siebie, a Radosława
Galanta ubiegli obrońcy.

W II połowie, która rozpoczęła
się od kolejnej zmarnowanej okazji
bramkowej przez Smółkę, z boiska
jeszcze bardziej wiało nudą. Często
w posiadaniu piłki byli goście, ale
nie mogli przebić się w pobliże
bramki Bruk–Betu. Miejscowi od
czasu do czasu próbowali skon-
struować ciekawą akcję i udało
się im to w 75 min, gdy po prosto-
padłym podaniu Artura Prokopa,
debiutujący w drużynie z Niecieczy
Łukasz Szczoczarz strzałem
w „krótki” róg pokonał Mateusza
Prusa. – Z zespołem Bruk–Betu
odbyłem dopiero jeden trening
i widać, że nie jestem jeszcze dobrze
zgrany z kolegami. Po raz kolejny
w debiucie strzeliłem jednak gola,
którego chcę zadedykować pani
prezes Danucie Witkowskiej, za
to, że zdecydowała się mnie wy-
kupić z Cracovii – powiedział
Szczoczarz. PIOTR PIETRAS

Obrońcy Bruk–Betu Radosław Jacek (z lewej) i Michał Czarny
powstrzymują napastnika Hetmana Radosława Galanta (w środku).

Gol z dedykacją

Stal Rzeszów – Concordia Piotrków
Trybunalski 0–0.
Pelikan Łowicz – Resovia Rzeszów
0–0.
Ruch Wysokie Mazowieckie – Olim-
pia Elblag 2–1 (1–0), Twardowski 4,
Trzaskalski 54 – Trafarski 68.
Jeziorak Iława – Wigry Suwałki 1–1
(1–0), Dymowski 37 – Ołowniuk 49.
GKS Jastrzębie – Sokół Aleksan-
drów Łódzki 0–1 (0–0), Świętosław-
ski 72.
    1.  Świt                           7            19            6–1–0          16–9
   2.  Bruk–Bet               7            16             5–1–1          15–4
   3.  Start                         7            16             5–1–1          12–6
   4.  Kolejarz                  7            15           5–0–2          13–6
   5.  Pelikan                    7            14            4–2–1           11–4
   6.  Okocimski             7            13            4–1–2           9–11
   7.  Ruch                         7            12            3–3–1          12–9

   8.  Jeziorak                 7            10            2–4–1            8–5
   9.  Resovia                   7              8           2–2–3           12–7
 10.  Przebój                    7              8           2–2–3         11–10
  11.  Sokół                        7              8           2–2–3            3–8
 12.  Wigry                        7              7            1–4–2            6–7
 13.  Olimpia                   7              6           2–0–5        14–19
 14.  OKS                           7              6            1–3–3           7–13
 15.  Hetman                  7              6           2–0–5          7–16
 16.  Stal                            7              5            1–2–4          6–13
 17.  Concordia             7              3           0–3–4          6–14
 18.  Jastrzębie             7               1            0–1–6          6–13

: Hetman – Sokół 16, OKS
– Jeziorak 16, Resovia – Przebój 17,
Concordia – Jastrzębie 17, Olimpia
– Pelikan 17; : Okocimski
– Stal 16, Bruk–Bet – Ruch 16, Wigry
– Start 16, Świt – Kolejarz 18.

(ML)
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W środku strzelec trzeciej bramki dla Sandecji Arkadiusz
Aleksander FOT. JERZY CEBULA


